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K ORN ELIA  Ć W IK LA K: Bliscy nieznajomi. Górnośląskie pogranicze w polskiej
i niemieckiej prozie współczesnej, U niversitas, K raków  2013, 356 ss.

G órny Śląsk, a w łaściw ie cały Śląsk: G órny i D olny, to specyficzna europejska kraina, 
leżąca „od zaw sze” na pograniczu państw, narodów  i kultur, na skrzyżow aniu i w  bezpośred
nim  kontakcie z siłam i, które próbow ały zaw łaszczyć ją  nie tylko terytorialnie, ale 
gospodarczo i kulturow o. Tylko w pierwszej połow ie XX w. G órny Śląsk był kilkakrotnie 
punktem  zapalnym  europejskiej polityki. N a przekór w ielu w ojnom  i katastrofom  w w yjąt
kow y sposób Śląsk zdołał ocalić niezw ykle silne poczucie w łasnej odrębności kulturow ej. 
M im o upływ u lat i n ieuchronnych zm ian pokoleniow ych m iejsca jako  geograficzne punkty 
pozostają na m apie. Perspektyw a Śląska je s t perspektyw ą specjalną, jednak  reprezentatyw ną 
w  kontekście europejskim . A utorka książki Bliscy nieznajomi... podstaw ow ą rolę w  naszym  
dośw iadczaniu rzeczyw istości przyznaje kategorii czasu.

O dkryw anie podwójnej tożsam ości polsko-niem ieckiego pogranicza zaczęło się u nas 
dość późno. W krótce w  je j ram ach doszło do konfrontacji dw óch w ażnych m itów  -  Polski 
piastow skiej i jagiellońskiej. W  restytucji znaczenia lokalnych m ałych ojczyzn K ornelia 
Ć w iklak upatruje do pew nego stopnia reakcji na narzuconą odgórnie PR L -ow ską centraliza
cję i uniform izację państw a. R ozw inęło się spontaniczne odkryw anie przez m ieszkańców  
pograniczy historii lokalnych, w  tym  w łasnych korzeni. Rozpoczęło się od m itu w ielokul
turow ego G dańska w  pow ieściach Paw ła H uellego i Stefana Chwina, niedługo później 
zaczęto odkryw ać jak o  w spólną ojczyznę Pom orze, W arm ię i M azury, w  końcu przyszła pora 
także na zapom nianą ojczyznę śląską, co autorka określiła m ianem  „śląskiej ofensyw y” .

G łów nym  tem atem  książki je s t konfrontacja w izji w ielonarodow ego śląskiego pogranicza 
obecnych w e w spółczesnej literaturze polskiej i niem ieckiej. C ałkow icie i celow o poza 
obrębem  zainteresow ań autorka pozostaw iła propagandow e utw ory o Z iem iach Zachodnich, 
pow stające w  Polsce pow ojennej. „W prow adzenie się” państw a polskiego na przyłączone do 
Polski tereny zachodnie stało się specyficznym  w yzw aniem  dla literatury. N a podobne tem aty 
m ożna zresztą  natrafić w  odniesieniu do innych regionów  jak  np. w  uhonorow anej kilka lat 
tem u prestiżow ą nagrodą N ike pow ieści Pióropusz M ariana Pilota, w  której pisarz na w ielu 
stronach poddaje wnikliwej analizie stosunek w łasny, swojej rodziny, rów ieśników  i star
szych m ieszkańców  rodzinnej południow o-w ielkopolskiej w si po 1945 r. do now ych 
„obcych” przybyłych „zza B uga” oraz do autochtonicznych N iem ców  i przedstaw icieli 
innych nacji, którzy zdecydow ali się na pozostanie w  Polsce Ludowej. Ta egzystencjalna 
decyzja zm usza oczyw iście do określonych w yborów  i opcji politycznych, relatyw izow anych 
jednakow oż przez tradycyjny konserw atyzm  i przysłow iow e zacofanie środow iska w iejs
kiego, gdzie idea kołchoźnictw a nigdy w  praktyce nie m iała szans na zaistnienie, a jeśli ju ż
-  to jedyn ie  w  postaci narzucanych siłą  spółdzielni produkcyjnych i PG R-ów. W  tekście 
odżyw a w iele innych w ątków  zw iązanych z sytuacją polskiej w si, znajdującej się na terenach 
przedw ojennej Polski w  pobliżu późniejszych tzw. Z iem  O dzyskanych, a w ięc Śląska.

G órny Śląsk w  polskiej literaturze lat 90. je s t krainą, w  której się dorasta i k tórą  się czym 
prędzej opuszcza po uzyskaniu sam odzielności, poniew aż cechuje j ą  prow incjonalna ciasnota 
ograniczająca rozw ój. W arto m oże w  tym kontekście w spom nieć o adm inistracyjnym  zakazie 
nauczania języka niem ieckiego na Śląsku, obow iązującym  do 1956 r. i słabo rozw iniętych 
uczelniach w yższych. Stąd też Śląsk jaw i się w  literaturze jak o  sw oista „A rkadia porzucona”.
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którą cechuje daleko posunięta teatralizacja świata. W edle tw orzonych egzaltow anych 
form ułek istnieje tutaj „niechęć do logosu” , a „Śląsk ucieka literaturze” . Do tego w szystkiego 
dochodzi śląska m egalom ania przem ysłow a i spow odow ana n ią  dew astacja środowiska.

W  podsum ow aniu w artościow ej i obfitującej w  interesujące przem yślenia książki autorka 
stw ierdza bez ogródek, że gdyby w szystkie przeanalizow ane przez n ią  teksty potraktow ać 
łącznie w  porządku chronologicznym  ich pow staw ania i czasu akcji, to trzeba byłoby 
pow iedzieć o tendencji do zanikania cech pogranicza -  począw szy od bogactw a i różnorodno
ści u H orsta Bieńka aż po uniform izm  i jednolitość etn iczną Stefana Szym utki. W  zaprezen
tow anych literackich odsłonach Śląsk nie je s t jednorodny. M ożna m ów ić o kilku dopeł
niających się punktach w idzenia. N ie kolidują one ze sobą, przeciw nie dopiero rozpatryw ane 
łącznie dają  obraz górnośląskiego pogranicza. W edług autorki w ariant niem ieckocentryczny 
w ystępuje w opisach Bieńka i W ańka, „w ariant polski” u  A dam a Zagajew skiego, z kolei 
w ariant „śląsko-żydow ski” w  utw orach Juliana K om hausera, „w ariant n iem iecko-polski” 
u Piotra L achm ana i w  końcu „śląski w ariant plebejsko-filozoficzny” w utw orach Stefana 
Szym utki. T w orzą one w ielogłosow y chór, całościow ą w izję, sw oisty „inw ariant” śląskiego 
losu w  XX w.

Sytuacja literatury polskiej pow stającej na G órnym  Śląsku przedstaw iała się -  zdaniem  
autorki -  całkow icie odm iennie niż literatury niem ieckiej. N ie był to bow iem  je j głów ny nurt, 
nie pow staw ała tutaj w  zasadzie tzw. literatura w ysoka. Śląsk n ie zdołał też znacząco w płynąć 
na w yobraźnię zbiorow ą Polaków  (być m oże z w yjątkiem  film ów  K azim ierza K utza, którym i 
autorka jednak  bliżej się nie zajm uje). Pisane na tym  terenie teksty, które m ożna określić 
m ianem  użytkow ych, m iewały dw ojaki charakter: były to utw ory polityczno-propagandow e, 
podyktow ane potrzebą chw ili oraz tw orzone przez m iejscow ą ludność w iejską teksty 
folklorystyczne, osadzone w  dawnej tradycji, z bogatą  tem atyką i ciekawym i środkami 
w yrazu. N ie pojaw ił się tutaj nigdy arkadyjski m it ponadnarodow ej w spólnoty, tak często 
m anifestow any w literaturze kresowej. W  term inologii socjologicznej w ystępow ało w  tym 
w ypadku zjaw isko tzw. pogranicza stykow ego, gdzie przynależność etniczna pokryw ała się 
z grubsza z klasową.

Łącząc kom petencję polonistki z germ anistyczną, K ornelia Ć w iklak szczególnie inspiruje 
się tw órczością urodzonego w  G liw icach H orsta Bieńka. Jej zdaniem  górnośląskie pogranicze 
okresu II w ojny, opisane przez B ieńka, to nakreślona z dużym  rozm achem  epicka w izja 
społeczności Śląska w  przededniu i w  chwili upadku. Jego tetralogía śląska to tekst, który 
w ręcz „zabiega” o historyczną w iarygodność, pokazując złożone pod w zględem  etnicznym , 
społecznym , w yznaniow ym , kulturow ym  i językow ym  w ielobarw ne pogranicze. Jest ono 
zam ieszkane głów nie przez N iem ców , z których w iększość, niezależnie od pochodzenia 
społecznego i w ieku nie jes t nastaw iona przyjaźnie do polskich sąsiadów  (w rogość w zrasta 
z nastaniem  w ojny i z napływ em  N iem ców  z głębi R zeszy -  podobnie było zresztą w  całej 
okupow anej Polsce), a tylko nieliczni zachow ują zdrow y rozsądek w  obliczu sytuacji 
politycznej i skłonni są  w  innym  dostrzegać człow ieka.

Z kolei polskie ujęcia literackie obrazu pogranicza m ają -  w edług autorki -  raczej 
charakter w ypow iedzi osobistej, której centrum  stanowi podm iot w ypow iadający i która nie 
pretenduje do obiektyw izm u. U kazują one dość radykalnie zm ierzch pogranicznego charak
teru regionu, sw oisty f in is  Silesiae.

Próby definicji kategorii tożsam ości pozostają darem ne, poniew aż stało się ono w ielce 
rozciągliw e, a spór o jego  sens i zakres nie został w  sposób zadow alający rozstrzygnięty.
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Autorka powołuje się przy jej definicji na Hannah Arendt i jej mocno różnicujące definicje 
samotności i osamotnienia.

Według Kornelii Ćwiklak trudno w polskiej literaturze śląskiej ostatnich lat odnaleźć 
wyrażony expressis verbis żal za utraconą ziemią rodzinną. Bardziej dotkliwe wydaje się dla 
współczesnych autorów wypędzenie egzystencjalne, łączące wszystkich ponad podziałami 
narodowymi, językowymi i pokoleniowymi, kulminujące się w poczuciu bycia wypędzonym 
z dzieciństwa. Literatura ostatnich lat zbliża się w tej mierze do wzorców literatury 
światowej, stawiając problematykę tożsamości w perspektywie uniwersalnej. Toteż książki 
górnośląskiego pogranicza usytuowane są w przestrzeni wspomnień wyznaczonej granicami 
pamięci. Są do jakiegoś stopnia „proustowskie”.

W miejscach pamięci zagęszczają się tożsamości zbiorowe. Górny Śląsk w świetle 
analizowanego zbioru tekstów jawi się jako szczególnie bogate miejsce pamięci dwóch 
sąsiadujących ze sobą narodów. Ten sam obiekt nie oznacza jednak wspólnej pamięci. On 
nim nie jest. Świadczy o tym wydana ostatnio edycja Polsko-niemieckich miejsc pamięci. 
Zdaniem autorki można tu mówić raczej o związanych z regionem paralelnych pamięciach 
polskiej i niemieckiej, jednak żaden z opisanych pisarzy nie jest „rasowym” nostalgikiem.

W ażną rolę odgrywa fotografia: według autorki podobieństwo między literaturą i foto
grafią zasadza się na powtarzaniu rzeczywistości. Fotografia bez końca i w nieskończoność 
reprodukuje coś, co w rzeczywistości zdarzyło się tylko jeden jedyny raz. Dopiero 
w powtórzeniu zanika rozdarcie, dysonans między tym, co jest i co było: powracamy do 
siebie i stajemy się jednością. W fotografii występują też mechanizmy metafory i alegorii. 
Tak jak szkielet jest alegorią śmierci, tak fotograficzna stop-klatka lub kadr pamięci jest 
alegorią całej przeszłości, doskonale kompletnej kolekcji chwil.

Zdaniem autorki w  odniesieniu do mieszkających na Górnym Śląsku Polaków i Niemców 
nie może być mowy o wspólnym doświadczeniu, ani o wspólnej pamięci. Jednak mamy tutaj 
do czynienia nie z konfliktem pamięci, lecz jej komplementamością.

Charakteryzując literackość analizowanych utworów Kornelia Ćwiklak przychyla się do 
opinii Małgorzaty Czermińskiej, wyróżniającej trzy typy postawy autobiograficznej autorów 
dzieł literackich: świadectwo, wyznanie i wyzwanie. Książki śląskiego pogranicza posługują 
się cechami charakterystycznymi dla literatury małych ojczyzn i prozy inicjacyjnej, które 
autorka poddaje klasyfikacji według ustalonego przez siebie schematu i typologii. Zgodnie 
z nią książki popularnego śląskiego autora Janoscha (Horsta Eckerta) można traktować jako 
przeciwwagę dla wizji Górnego Śląska pióra Horsta Bieńka.

Poszukiwanie śladów obecności polsko-niemieckiej małej ojczyzny na górnośląskim 
pograniczu przywiodło koniec końców autorkę do podstawowej, iście „proustowskiej" 
kwestii -  problematyki pamięci i czasu. Analizowane książki dokonują znamiennego 
przesunięcia kwestii tożsamości -  krystalizuje się ona nie tyle w emocjonalnej więzi 
z rzeczywistą przestrzenią, w której autorzy aktualnie przebywają, lecz w aurze tych 
pierwszych zachowanych w pamięci miejsc. Stają się one przesyconymi uniwersalną 
refleksją opowieściami „w poszukiwaniu utraconego czasu” o przeszłości i jej miejscu 
w teraźniejszości i przyszłości.

Roman Dziergwa
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